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         Nadszedł czas powrotu do domu. Spędziłam lato sama, teraz wracam do rodziny. Miałam wszystko: męża, dzieci, piękny dom, wspaniałą pracę. Sama wybrałam sobie rodzinę, która dawała mi poczucie bezpieczeństwa i pewnego rodzaju rutynę.

         Uczucia jednak nie zawsze idą w parze z decyzjami. Kiedy weszłam do mieszkania po spędzonym samotnie miesiącu w Rzymie, cieszyłam się i jednocześnie stresowałam, na myśl o tych wszystkich czekających mnie zwyczajnych dniach. Kiedy zamknęły się za mną drzwi, odniosłam wrażenie, że ściany zacieśniają się wokół mnie, tak jakby chciały mnie zatrzymać. Pierwsza noc w moim podwójnym łóżku była pełna dobrej energii. Pełna radości i intensywna, ponieważ przywiozłam ze sobą szczęście i pożądanie. Mój umysł był otwarty i gotowy na przyjmowanie doznań, tak jak moje ciało. Spędziłam lato na przyjemnościach, koncentrując się na sobie samej i ucząc się spędzania czasu we własnym towarzystwie. Tego lata doświadczyłam ekstatycznego seksu, ale największą satysfakcję sprawiło mi przebywanie z samą sobą, dokładnie taką, jaką chciałam być.

         Podczas lotu powrotnego zastanawiałam się, czy moje samotne lato stanowiło próbkę tego, jak to jest być mężczyzną. Może oni idą przez życie nie zastanawiając się wciąż nad tym, czy są przystojni? Może nie martwią się wiecznie tym, co inni ludzie myślą o ich stroju, włosach i ciele? Być może faceci nie przejmują się tak bardzo tym, że ktoś ich ocenia i uważa za zbyt tandetnych, zbyt brzydkich czy za starych. Gdy facetowi przygląda się obca kobieta, to czy przychodzi mu do głowy zastanawiać się nad tym, czy czasem jej zdaniem nie jest zbyt gruby? Albo zbyt staroświecki? Kiedy samolot wylądował, patrzyłam przez okno na krzątających się wokół maszyny pracowników lotniska. Większość z nich stanowili pulchni faceci z okrągłymi brzuszkami, pod odblaskowymi kamizelkami i rozciągniętymi koszulkami. Nie przeszkadzała im ich fizjonomia. Taszczyli bagaże, pokazując całemu światu zwisający znad paska kawałek ciała i rowek między pośladkami. Przeniosłam wzrok na telefon i napisałam do Rune, że wylądowałam.

         Cieszyłam się, że znowu odkryję mojego męża, i że będę mogła pokazać dzieciom, jak bardzo je kocham. Byłam z dala od nich przez kilka tygodni, ale miałam wrażenie, że minęło dużo więcej czasu. Chłopcy wyrośli, Rune trochę schudł, a mieszkanie wyglądało na bardziej zaniedbane.

         Kiedy przyjechałam, synowie ucieszyli się, ale byli milczący. Wycałowałam ich, a po ich zapachu zorientowałam się, że podrośli. Pod wonią proszku do prania wyczułam mniej dziecięcej słodyczy; jej miejsce zajęła słonawa woń nastolatka, wymieszana z odrobiną potu i hormonów. Nasze bliźniaki zbliżały się do dorosłości i już od dawna nie dzieliły się ze mną wszystkimi swoimi myślami. Chwycili koszulki piłkarskie, które im kupiłam i zniknęli w swoim pokoju. Z odrobiną żalu w sercu patrzyłam, jak zamykają drzwi. Wkrótce wyfruną z gniazda. Być może nie zdążyłam się nimi dostatecznie nacieszyć, kiedy tak niedawno jeszcze byłam nieodłączną częścią ich życia.

         Pierwsza noc z Rune wypełniona była płomienną intymnością, jaką buduje się przez długie lata wspólnego pożycia. Zanurzyłam się w znanej mi bezpiecznej i nieskomplikowanej rozkoszy. Wiedział doskonale, w jaki sposób ma się poruszać, kiedy ma we mnie wejść, kiedy powinien się wycofać i zrobić przerwę.

         Ukląkł między moimi rozchylonymi nogami, oparł moje łydki o swoje barki, przysunął się do mnie i wszedł we mnie bardzo, bardzo głęboko. Jego ciało poruszało się w rytmiczny i wprawny sposób. Przyspieszył tempo i zamknął oczy. Nagle przestał się poruszać, wysunął się ze mnie i usiadł. Obserwował mnie spod przymkniętych powiek. Zwilżył palec, wkładając go do ust, po czym zaczął mnie nim pieścić, a ja otworzyłam się dla niego. Jego palec eksplorował nieznane jeszcze tereny docierając do miejsc, których dotyk sprawiał, że z trudem łapałam powietrze. Gdy przestał, płonęły mi policzki i nie mogłam uspokoić oddechu. Wtedy Rune znowu się na mnie położył. Wszedł we mnie, a w wydobywających się z jego ust przy każdym pchnięciu dźwiękach, słyszałam zarówno rozkosz, jak i strach. Z zamkniętymi oczyma posuwał mnie coraz mocniej i mocniej, aż w końcu doszedł. Ukrył twarz w moich włosach i pocałował mnie w szyję. Wtulił się w moją klatkę piersiową, a ja poczułam bicie jego serca. Leżeliśmy tak przez kilka minut, po czym uniósł się lekko, podparł się na łokciu i znów zaczął mnie pieścić. Byłam rozpalona, więc już po chwili poczułam, jak w moim podbrzuszu rozpala się iskra. Przetoczyła się przeze mnie fala rozkoszy i na kilka sekund zniknęłam z tego świata.
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